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Wydaje siy paradoksem sytuacja, w ktérej pisarz pragnie
przekazaé czytelnikowi pewne poglgdy i idee a jednoczesnie
starannie je w utworze maskuje. Jednaksze tak wtadnie dzieje siy
w nowoczesne] alegoryczne] prozie angielskie}j /podobnie zresszty
Jdk i w alegoriach innych krajéw/. Najwainie jszym z powodéw
sktaniajgcych pisarza do obrania taki. ;o poéredniego sposobu
przekazywania my$1i jest chyba ten, ktéry, jak pisze E. Honig l,
wyptywa z odczuwanej przez pisarza potrzeby stworzenia specyficz—
ne go dwiata fikcyjnej rzeczywistodci z zakodowanymi w niej
gtsbszymi znaczeniami,

Do celowego zaciemnienia sensu utworu czysto prowadzi takze
chyé zaintrygowania czytelnika. 2wraca na to uwagy A. Fletcher:

Przede wszystkim musimy sobie udwiadomié, ze alegoria
obfituje w przypadki, w ktdrych nie da sig natychmiast
odcaytaé szczegdlowego znaczenia dzieta, w ktérych intencjg
dzieta jest ukrycie abstrakcyjnych pojgé za zastong tylko
mglidcie zrozumiatego obrazowania. Ta enigmatyczna sztuka
kwitnie, poniewas jej "trudny ornament" pobudza clekawodd
czytelnika 2,

Sam juz wybdr formy literackiej — alegorii oznacza utrudnie-
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nie w odbiorze przekagywanych przez autora tresci. Dodatkowa
trudnoéé w odczytywaniu znaozenia.aiegoryoanych opowiesci pisa-
nych pross wynika réwnies { stgd, e ich autorazy najczsfcie]
dgzg do nadania im charakteru mozliwie najbardzie j zblizonego
do realistyczne] powiedei lub noweli. Zobowigszuje ich do tegzo
doéé powszechnie panujgee przekonanie, %e im bardziej alegoria
przypominalutwdr realistycany, tym wyzej naleiy jg oceniad.
Przykladem krytyka reprezentujgcego taki poglgd jest Louis
LacNeice, ktéry stwierdza, 2e "... Jednym cennym rodzajem pray-
powiedei, i to szczegblnie dzisiaj, jest ten rodzaj, ktéry na
plerwszy rzut oka mosze wcale nie wyglgdad na przypowieéé“j.

Jak wynika z dalszych rozwazad sutora uwaga ta dotyczy nie tylko
wgsko rozumianej prazypowiedci, ale odnosi siy do wszelkiego
rodzaju utwordw elegorycznych.

Mimo doéé daleko posunigtego podporzgdkowania sig wynogom
prozy realietycanéj { ukrycia znaczed w warstwie literackie],
konieczne jest jednak, by aﬂtof mégt przekazaé swe idee w Spo~
séb umosliwiajqoé ich wtadoiwy odbidér przez czytelnika. Koniecz=
nodé ta narzuca ograniczenia obowigzujace tak pisarza jak
i czytelnika: pisarz alegorysté nie moze w dowolny sposdéb
tyozyé w utworze réznych elementédw — cuytelnik zaf nie powinien
ich dowolnie interpretowad. Dziqki tej zasadzie ograniczejgoe]
kompozyojs 1 interpretacjy mozliwe jest stwierdzenie, Ze dany
utwér jest alegorin. Stwierdzenie tezo faktu stanowi punkt
wyjSoiowy dla odczytania szczegdtowych znaczesd utworu.

0 alegorycznym charakterze decyduje rysunek postaci, stéry
mimo wazystko odbiega od realistycznego portretu, jako ze

uwypukla cechy znaczgce a te, ktdre nie odnoszg siy do sensu
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opowiedci, traktuje powierzchownie lub zupeinie pomija. Decyduje
o nim budowa fabuly) selekcja wydarzen i ich powigzania
prﬁyczynowo-ékutkowe wynikajsce z faktu, 2e "... wydarzenie
w alegorii nastypuje nie dlatego, iz jest konieczne lub prawdo-
podobﬁe w kontekécie innych wydarzexi, ale poniewaz pewien
doktrynalny podmiot musi mieé jakie$ doktrynalne orzeczenies
jego miejsce w akcji jest ustalone nie przez akcjy samg w sobie
lecz przez akcjg, ktdéra jest doktrynq"4. Takze wybdr odpowiednie=
go tla przestrzenno—czasowego podnosi alegoryczno$é utworu.
Poszozeglélne jego elementy tﬁorzq wza jemnie okredlajgecy sig
uktad, ktéry wskazuje ne alegoryczny zamyst autora. Przekonanie
o istnieniu takiego zamysiu a takze o sensie utworu narasta
powoli wrasz z roszwojem i gromadzeniem siy "dowoddw" .

Przyjreyjuy sig w jaki sposéb np. T.F. Powys stopniowo
skierowuje uwagy csytelnika na znaczenia ukryte w Lir Weston’s
Good Wine /Dgobre wino pana Westona, 1927/. W powiedei tej Powys
opowiada jak pewnego razu do matej wioski Folly Down przybyi
bandlars winem wraz ze swym partnerem kichalem. Ci, ktdérazy
prezyjmujg oferowane przez nich wino, kochajg namigtnie lub
umierajg. Nikczemna strgczycielka pani Vosper umiera przerazona
widokiem lwa, ktdérego pan Weston wozi w swoim samochodzie.
W zaekoficzeniu powiedci pan Weston i Michail, przed opusaczeniem
Folly bown, podpalajg samochdd z lwem a kiedy dym rozwiewa siy,
nie widzimy ich wigcej, bo po prostu znikngli.

Fabuta powiesci jest niezwykla, zaczyna siy jednak od sceny,
ktéra mogtaby otwierad utwér na wskrod realistyczny:

Samochéd marki Ford, 2z rodzaju tych, ktére sg w Anglii

powszechnie uzywane do dostarczania towardw po wsiach, stai
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o godzinie wpét do cswartej po potrudniu, dnia 20 listopada
1923 roku, praed Hotelem pod Rézgg i Lwem w Maidenbridge .
Juz jednak qpis powierzchownosci Pena Westona pobudza czujnosé.
Najpierw wydeje sig, 2e jest on cztowiekiem dofé zwygzajnym:
Twarz kierowcy byia przede wszystkim dobroduszna i peina
serdecznodci, chociaz niezbyt gtadka i nieco Zniszczona ...
Wydawalo sig, 2e jest on odrobing nizsay niz przecigtny
mg2czyzna siedsial,'jdk to czgsto majg w zwyczaju niewysocy
mg2ezyéni o umiarkowanej tuszy, sseroko rozstawiwszy kolana
i pulchne uda = i uémiechat sis T.
Wkrétce okazuje siy wszskze, 2e m&a ou pe.: -y niegwykily cechys
kiedy zdejmuje kapelusz, okazuje sig, 2e " jegc wiosy byiy biaile
jak we!:na"a. Ta krdétka uwaga jest pozostawiona bez zadnego
Jkomentarza i fakt ten praydéﬁe Jej tajemniczego znaczenia. Wraze—
nie oaobliwoéoi'potqguje emocjonalna reskcja panny Nuucy uipps
na obecno$é pana Westona, nie znanego jej przeciez czlowicka:
+ee poczuia dziwne zaciekawienie osoby ‘ierowcy  Forda
a nqwet prawie sympatiy dla niego, chociaz widziatru go
plerwszy raz w 2yciu 9.
Zad kamieniarz Pring, widzgc jak samochéd pana iiestona z ogromny
saybkodcig przejezdza niebezpieczny zakrgt, wola: "JeSli to nie
diabet, musi to byé Pan 363“10.
lego typu opisy i sceny powtarzajg sigy coraz czgSciej
i wkrétce staje sig oczywiste, Ze pan Weston to nie kto inny,
jakk wiadnie sam Pen Bég a wino, ktére daje on ludziom = to
mitoéé lub Smieré.
Odszyfrowanie znakéw alegorycznych zaaédza sigy wigc na wskaé-

nikach interpretacyjnych poérednich zawartych w podstawowych '
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elementach kompozycyjnych utworqi/jak rysunek postaci, rodzaj
fabuty itp./, ktére to wskafniki przede wszystkim sygnalizujg
istnienie ukrytych znaczed & takze sg, poprzez swoje wzajemne
powigzenia, ostatecznym sprewdzianem stusznodci interpretacji
sensu ogélnego i senséw szczegStowych utworu. Zasadza sig ono
réwnies na bardziej bezpoidrednich sposobach konkretnie wskazu=
jgcych nnacze;ia utworu. Tymi bardziéj wyrazistymi i bezpoéred'
nimi sygnatami interpretacyjnymi pomagejacymi ustalié sznacsenia
zakodowane w alegorii zajmiemy siq teraz blizej.

W sposbb najbardzie] bezposéredni wyjawiaty swe znacszenie
dawne alegorie /dsié czgsto okreélane jako alegorie "naiwne"/,
ktére postugiwaly sig personifikacjg abstrakcyjnych pojeé.
Ucieleénione pojscia wystgpowaly w nich swykle pod wiasnymi
imionami tak jak Saalbierstwo/?rauql Bozum/heasoq/lub Sumienie
[onscience/w alegorycznym poemacie pt. Piers Plowman /Piotr
Oracz, ¢. .1360-1399/ Williama Langlanda albo, péfniej,

w W¢drdwee pielgrzyma /The Pilgrim’s Progress, 1678/ Johna
Bunyana, Rozwaga /Prudence/, Ignorancja /Ignorance/ cay

Nieufnosé AMistrust/. Takze nagwy miejsc i rzeczy mogly bezpodred~
nio okreélaé ich sens-alegoryozny. Tukie nazwy jak Targowisko
Présnodci /Vanity Fair/, Dolina Cienia Smierci, /Valley of the
Shadow of Death/, Niebiarski Gréd /Celestial City/ lub Zamek
Zwgtpienia /Doubting Castle/ u Bunyana albo Drzewo Mitosierdaia
/Tree of Charity/ u Langlanda — méwig same za siebie.

.We wspbiczesnej prozie alegorycznej rzadko spotykamy personi~
fikacje ﬁojqé abstrakcyjnychj postaci w niej wystypujgce naj~
czg8ciej reprezentujg uogdlnione postawy ludzkie. Jednakze
alegoryéci chgtnie posiugujg sig sygnatami interpretacyjnymi
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o charakterze zblizonym do zabiegu personifikacji wéwczas, gdy
nagywajs osoby, mie jsca i rzecsy tak, by zasugerowad ich ukryte
znaczenie. Czyni to William Sansom nazywajgc latarnig morsks =
obiekt marzed wielu 4miatkéw = Fall Lighthouse /"fall" znacay
"upadek", "lighthouse" = "latarnia morska"/, poniewaz jej
zdobycie przynosi rozczarowanie i zatamanie. Podobnie postypuje
T.F. Powys, kiedy wybiera The Angel Inn /Gospody pod aniotem/
na miejsce spotkania pana Westona /Boga/ Q wiedniakami.

Tego typu nazwy i imiona dopuszczajg niekiedy mozliwo$é
rozbieznych intérpretacji. Tak jest np. w praypadku bohatera
W. Goldinga z powiedci Sila begwiadu /Free Fall, 1959/, ktéry
nosi nazwisko Mountjoy. Wediug niektérych krytykéw powinno ono
przywodzié na my$l raj, wediug innych - zachanne zdobywanie
pr zyjemno$ci /"mount" to . po po}gkuﬂ migdzy innymi, "géra" lub
"wspinaé sig" & "joy" znaczy "radosdé"/.

Podobnie ma siy rzecz z nazwg Folly Down z Lir Weston’s
Gogd Wine Powysa: stowo "down" mozna kojarzyé ze zstgpieniem
Boga na aziemiy /"w déi"/ lub ze sposobem widzenia ziemi z géry.,
z niebios, jako padotu szalerstwa i giupoty /"folly"/. "Down"
moze tez po prostu oznaczaé¢ otwarty teren wyzynny.

Jest charakterystyczne dla wspdiczesnych alegorii, 2e tego
rodzaju zabiegi, w przeciwieristwie do personifikacji w alegorii
dawne j, tylko czgéciowo odstaniajgy ukryte maczenia.

Od dawnych "naiwnych" alegorii rdsnig siy dzisiejsze tym
takze, ze nie wiyczajg bezpodfredniego wyjasnienia sensu utworu
do jego tredci. Wyjasnienia takie i komentarze odautorskie n.c
byty rzadkoscis np. w daiele Langlanda. Oto zwraca siy on

wprost do czytelnika:
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: A teraz pokazy wam jakie jest znaczenie gbry, ciemnej
; doliny oraz réwniny peinej ludu 1
JeSli dzié autor komentuje swéj utwér alegotryczny, to cayni
%o w przedmowie lub zupelnie juz poza tekstem dziela, np. ;
w wywiadzie radiowym. Komentarsze ktére zmajdujyg sig w samym
tekécie alegorii majg najczqgoiej charakter ogélnych refleksji
filozoficanych wyrazonych bezosobowo lub przypisanych jedne}j
2 postacij nie objasniajg wéwczas znaczenia szczegélqw utworu,
rsucajg tylko pewne Swiatio na jego wymows.
Czaéan taki komentarz ma formg jakgdyby wyktadu. Pojawia
siy on w utworach, ktérych warstwa idei zupeinie wyraZnie peini
rols nadrzydng. Ne przykiad w antyutopijnej powiesci A. Huxleya
Nowy wspaniaty Swiat /Brave New World, 1932/ prazez wielu kryty~
kéw uznnlanéj za alegoriy, dyrektor centralnej wylygarni ludzi
oprowadza studentéw po imstytucie, tiumaczy jego funkojonowahie
i w ten sposéb jednoczednie informuje czytelnika o strukiurze
utopijnego spoteczedistwa. Bardzo podobnie jak Huxley postspuje
Rex Warner, ktéry w swej alegoryczne j powieSci pt. Ihe b
Aerodrome /Lotnisko/,1941/ przedstawia przeméwienie Wicemarszai-
ke wygzloszone wobec lotnikéw - rekrutéw. Z przeméwienia dowiadu-
jemy siy o fuszystowskich zasadach ragdazgcych organizacjy
lotniska: orgunizacjﬁ ta narzuca 2zelazng dyscypling czionkom,
wymaga $lepego postuszedistwa i samokontroli nie dopuszczajgcej
do ludzi odruchéw;ludak{pp, dazy do at'uriania nadludzi, Wice-
marsgaltek méwi mig¢dzy innymi: s
Pﬂmiqtajci;, %e oczekujemy od was postypowania zupeinie
innego rodzaju niz to, ktdye wiadciwe jest masie ludzkiej...
W wasz del — a jest nim wyswobodzenie sig 2 wigabw czasu,

osiggnigcie panowenia nad samym sobg i przez to nad
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otoczeniem = nie wolno wam nigdy zwgtpié. Kursy, ktére
dla was zorganizowano pomosqloaiqgﬁqé grozumienie, jesdli
sami joaacsa do niego nie doszliscie, koniecznosci tego,
czym sig 'taégie w naszych Sitach Powietrznych stajemy,
kgnieoznoéoi nowej i lepszej rasy ludzkiej 12,
W rozmowie 2z Hbyem. gibéwnym bobaterem powiedci, Wicemarszaiek
kontynuuje “wyklhd" i w ten sposéb uzupeinia obraz lotniska:
Walczymy wiadnie przeciw duszom ludzi samych ... Czego
nie bgdziemy mogli zmienidé = zniszozymy 13,
Komentarze i wyjasnienia wygiaszane przéz Wicemarszatka nie
zawierajg wprawdzie informacji, 2e ideologia lotniska jest
ideologig faszyazmu, lecz wniosek taki nie trudno wyciggngé.
Podobnie bliskie wyjadnienia sensu alegorii sy komentaraze,
ktérymi saopatruje‘awoja opowiadanie William Sansom. Dosé
typowe pod tym wzglgdem jest opowiadanie " The !brpi@dqg
Lighthouse" /"Zskazana latarnia morska"/ ze zbioru Fireman
Flower /Strazak Flower, 1944/. Przedstawia ono wysitki pary
zakodhanyuh pragngoych dotrzeé do latarni morskiej, do ktdrej
dostsp zostat zabroniony przez wiadze. Kiedy ostatecznie udaje.
sig im to osiggngé = prazychodzi rozczarowanie: Moon i Terence
ozujg, 2e azdobywszy latarnig, stracili sens swego istnienia.
Terence zastanawia sig:
Czy to ma byé cena speinienia, posiadania? Czy to
naprawdyg moze byé celem, do ktdérego zmierzajg wszystkie

nasze wspaniate zmagania i twarde postanowienia? Jesli

tak jest rzecsywiscie, to wszelkie nasze cele sy ziudue

a tylko walka - prawdziwa? Cay o to wtasmie choudzi? Cay

- 2yjemy tylko w chwilach nadziei, pragnieunia, wysiitku? 14
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Moon i Terence zaktadaja ogrddek na skale w poblizu latarni
i muszg codziennie walczyé przeciwko falom przypiywu o jego
zachowanie. Ostatecsne awyciystwo nad przypiywem - to zadanie,
ktbrego prawdopodobnie nigdy nie speinig.

iak wigc uogélniajgce uwegi sg w pewnym sensie moratem,
ktérego ilustracjs stanowi opowiedziana historia. Jest on
podany nie wprost, ale pod postacig pytax postawionych przez
bohatera. Zakoficzenic opowiadania sugeruje odpowiedZ i sprawia,
2¢ pytania stajg siy pytaniami retorycaznymi.

Réwniez i inne opowiadania Sansoma przypominajg praypowiedci
z moratem. W "The Long Sheet" /"Diugie przeécieradto"/ obiecano
wigéniom wolnoéé, jesli wykrgcg mokre przescieradio tak; by
byto suche "jok x0.54". Rézne grupy wiyZniéw réznie podchodzg
do zadania: jedni zatanmujg siqg i rezygnujg, inmi pracujg
grywami a tylk: jedna grupa wytrwale i ze stoicyzmem wykrgca
przedcieradto i pokonuje wszelkie trudnodei /jak np. wpuszezona
do celi para albo ptaki rozpryskujgce wodg itp./ i epeinia
poskawione zadanie. Kiedy wigyZniowie dopominajg siy o wolno$é,
straznicy odpowiadajg przez okna w suficie='

"Macie ja juz... Wolno$é polega na odpowiedniej posta=
wie duchowej. Nie ma innej wolnosci". I okienka w suficie
zamkngty sig bezglodnie 15.

Takie uogélnienie jest zaskakujgcg pointg opowiadania narzuca-

Jacy czytelnikowi odpéwiedniq interpretac jy catrosci, zwracajgcy

uwagy na zachowanie wig#nidw jako wyraz postaw ludzkich w ogdle.
To, 2e wtadnie postawy ludzkie przede wszystkim liczgy sig

w utworach Sansoma wynika ﬁakze ze sposobu ukazywania postaci:

bardso cz¢sto sg one zupelnie pozbawione ryséw indywidualnych



= X1l =

i pozostajy bezimienne /tak jak wisZniowie w "The Long Sheet"/,

csasem identyfikuje je petniona funkcja lub zawéd tak, jak

w przypadku "the tourist" /turysta/ i "the topiarist" /caztowiek

specjalizujgey sig w artystycanym strzyzeniu krzewéw/ w "In

the Maze" /"W labiryncie"/. Nawet kiedy postacie sg obdarzone

imieniem i nazwiskiem, swykle nie odgrywajs znaczgcej roli

jako osobowoéci. Sansom kiadzie nacisk raczej na sytuacje,

w jakich sig¢ znajdujg. Np. tytuiowy bohater opowiadanie

"Fireman Flower" jest przede wszystkim obserwatorem: wgdruje

pr zez ptongey dom w poszukiweniu Zrdédta ognia i, przechodage

przez liczne pokoje, oglgda surrealistycazne sceny z udziaien

innych strazakéw. Sceny te obrazujg motywy, ktére sktonity ich

do rezygnacji z walki przeciw pozarowi. Straszak Flower réwnies

przezywa pokusyg odétqpienia od swego zadania, ale jej nie ulega.
Sansom stosuje metodq-opisu podobng tej, ktdrg postugiwal

si¢ Kafka i ktdérg wybierat takze Bekett np. w Act without

Words /A Mime for One Player/ /Akt bez sidw, mim dla jednego
aktora/, Widzimy w tej jednoaktéwce cztowieka w $rodku pustyni,

ktéry wszelkimi sposobami usituje pochwycié butelkg z wodg
apﬁszczonq na szonurze. Ktokolwiek jednak jg trzyma, nie dopusz-—
cza dé tego. Zniechgcony cztowiek nie siggza juz po butelks,

gdy zostaje ona wreszcle spuszcsona nisko i jest tuz przy Jego
twarzy.

Czytelnik prazywykl szukad "podtekstéw" w utworach przedsta-
wiajgcych tego rodzaju fantastyczne, "udziwnione" sytuacje.
Odrealnienie skupia wigc uwagy wprost nn znaczeniach opowiadad
Sansoma. Zuaczenia tego peinig funkcj, pierwszoplanows w apoaGb

réwnie otwarty, nie zamaskowany jak abstrakcje w Sredniowieczne]
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alegorii =z personifikacjami. Takie przedstawienie idei w poigcze-
niu 3 refleksjg filozoficzng snwarﬁg w komentarzu, doéé jasno
okre$la interpretacjg utwordéw Sansoma.

Iantaatyaﬁne sytuac je obcigzone znaczeniami alegorycznymi
nale2y odréznié od fantastyki np. w Weston’s Good Wine,
glsie, dsigki praymieszce elementu baéni i groteski, pray
jednoczesnym zachowaniu pewnych cech realizmu, nabywa ona
nie zalesnego charakteru: staje siy sama w sobie wazna 1 ro zbu-
dowana. Wzbogaca tolutwér, ale zaciemnia jego alegoryczny sens.
Wytowié go mozna u Powysa dzigki czgsto stosowanej aluzji, ana-
logii, ironii i tartowi; Powiedé Powysa stanowi doskonaly
prayktad uzycia tych sygnaiéw dekodowania znakéw alegorycznych.
Zamyst powiedci sprawia, e obracajg sig one giéwnie wok4t
tematyki religijnej, najcasgsSciej biblijnej. I tek np. kiedy
pan Weston zemienia wod¢ w studni Luke‘a Birda w wino /zeby
speinié warunek postawiony przez Bunce‘a i umozliwié Luke “owi
po$lubienie jego cérki Jenny Bunce/, czytelnikowi nieodparcie
nasuwe siy skojarzenie z cudem przemienienia wody w wino,
opisanym w Biblii. T:xiz skojarzenie podkresla nieziemsko$4
postaci pana heatona. Zaj partnera pana Westona - lMickala, tak
przedstawia Powys:

Gentleman ten doszedl do wysokiej pozycji w firmie,
sttumiwszy kiedy$, dzigki swej sile i odwadze, bunt, ktéry
powstat wéréd pracownikéw pana Westona w dziale butelkowa-
nia. Bunt ten, gdyby byt azwycigski, catkowicie zrujnowalby
rozlegte obroty handlarza winem, ktére to obroty miaty
swe odgalgzienia wszgqdzie lé.

"Zawodowa kariera" partnera pana Westona przebiega analogicanie
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do dziatad aniota Michaa podczas buntu anioiédw zwracajacych
si§ przeciwko Bogu. Nie mosna mieé zadnych wgtpliwosei co do
tego, 2e¢ partner pana Westona jest anioiem, zwiaszcza, 2e
nagromadzone aluzje odnoszgce sig do pana Westona w sposéb
oczywisty wskazujg na to, iz on sam jest Panem Bogiem. Powys
pisze o Weatonie np., 2e "doszedl do swej wysokiej pozycji
zaczynajac, jék wielu waznych ludzi, od niczego" 11 albo, 32e
'pan.Weston napisat kiedy$ poemat" 18 /czynige tym aluzjg do
Biblii/ lub tez, jak juz wspomniano wyzej, 2e pan Weston musi
byé Bogiem, o ile nie jest diabiem.

Te zartobliwe, czasem nieco ironiczne aluzje sg bardzo
prze jrzyste i wydaje sig, 2e sam autor bawi siy nimi doskonale.
Pomyst wcielenia Boga w handlarza winem, ktérego nieZle prospe—
rujgey interes to wihra chrzedci jariska, dostarcza wielé sposob=
nodci do osiggnigcia efektédw humorystycanych.

Wazng funkejg w identyfik&cji ukrytych znaczed peinig
wreszcie kluczowe sceny symboliczne. Taks sceng o charakterze
symbolicznym zawiera np. powiedé W, Goldinga pt. Wiadca luch
/Lord of the F;;gg.'l951/. W scenie tej nastypuje konfrontacja
Simona, chtopca obdarzonego wyobraZnig wizjonera, z Witadcg kiuch
/Belzebubem/ objawionym w zatknigtej na palu gitowie dzikiej
$wini.

. Simon trwat woig2 w tym samym miejscu, jak maty brgaowy
posszek, ukryty wérdd 1lidci. Nawet kiedy zamknyl ocuzy,
gtowa dazikiej Swini nie znikata; nadal widziat jej obraz
pod Powiekami. Wpét przymkniqte oczy byty prazymglone bez-
brzeznym oynizmem dorostego sycia. Zapewniaty Simona, 2ze

wszystko przedstawialo sig do$é kiepsko.



Simon odkryt, e przeméwil glosno. Szybko otworayt ocay
i snowu zobaczyl glows z rozbawienienm szcuzersnoy #yby,

w dziwnym éwietle dsziennym, nie zwaza jncs na muchy, wyprute
wnytrznodei, ignorujgen nawet ponizajyes pozycjy na palu.
Odwréeit warok, oblizujac suche wargi .+

s+ Kupa wngtrznoéei byta czarnym ktybem much, ktére
bragozaty jak pita. Po chwili muchy znalasty Simona.
Obsarte msiadaly przy struzkach jego potu 1 pity. Laskotatly
pod nozdrzami i bawify siy skaczsc jedne nad drugimi na
jego udach., Byty czarne i tgozowozielone i niesliczone)

8 prsed Simonem Wiadca Much tkwil na swoim palu i szcze™
rzyt zgby. Wreszcie Simon poddat sig i smnowu spojraai)
zobacayt biate z¢by i przymglone ccsy, krew = i jego warock
praykuto owo prastare, nieuniknione rosposnanie 19;

Simon dostraega potsgy za i praecszuwa, #e wkritce sapanuje
ono niepodazielnie na wyspie chiopodw = rozbitkédw. I rzecaywidcie
- dochodzi do tego, 2e zdziczali chiopoy zacaynajg zabijad.

Ioh pierwszn, czgiciowo przypadkows, ofiars jest wtadnie Simon.
Potem ginie inny chtopiec, Piggy. Dossioby i do Smierci Halpha,
bytego praywddcy grupy, gdyby nie praybycie statku do wyspy.
Polowanie na Malpha, ktdére miato zakorcsyd siy satknigciem

jego gtowy na palu, zostato w pory praerwane.

Przes powieédé Warnera ILhe Aerodrome prszewija sig motyw
fizycanego kontaktu z ziemig lub jego braku. Ma on mnaoczenie
symboliczne wskazujsnce na sens utworu. Ksigzka zagayna siy
sceny, w ktérej pijany koy lezy dotykajge twarzy glemis

Twarda, wilgotna trawe bagienna taskotais ponisej ucha

i wokot oczu. Bioto pachniato przyjemniej praycisnglem do
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niego ptasko prawy policzek patrzgc lewym okiem na niewyraZ-
ne sarysy drsew, ktére jak dobrotliwe olbraymy striaegily
pola snu. U gérnego kodca igki, posa drsewami, widzialem
kilka matych gwiasd, wesolych na tle ogromnej ciemnodci.
Oh' miatem ochotg krayczeé s radodci i 3 ukojenia 0,
Hoy traci kontakt z ziemig, kiedy wyrseka sig wsi 2 Jej
chaosem, ale i 3 jej ludakimi ucsuciami i reakcjami a staje
8ig cztonkiem lotniska representujscego kult porzgdku, dyscypli-
ny i wiadzy. Powrdt ku ziemi nastgpuje, gdy, dzigki mitosci do
Bess, Roy sacayna rozumieé, ze lotnisko jest nieludskie i ze
lepsay jest beztad zycia wsi niz faszystowski porzgdek wprowa~
dsony przez Wicemarssaika:
... stracitem kontakt ze wsig, ktéra mnie wychowaia,
patrzge na nig z nieba 3 czymé w rodszaju pogardy, 3 obojgt~
noécig na zmiany klimatu i pér roku, wznoszenie sig i opa~
danie ziemi ... Terasz my$latem z tysknotsy, pelen wstydu
za moje zaniedbywanie ich, o lgkach, ktdrych gleby nie
dotykatem od tak dawna, o kgpach leszcayny w laskach gdsie
kwitly teraz pewnie pierwiosnki i leéne zawilce 21,
- Tego rodzaju sceny wyrdsniajy siy jako symbolicane, poniewaz
tek, jak wiadnie gtowa dzikie]j éwini we Wiadcy iduch i fiayczny

kontakt z ziemig w The Aerodromg nie wéhodzq trwale w stosunku
wspéizalesnodci z elementami alegorycznego ukiadu anaczen,
chooiaz rzucajg $wiatio na ich interpretacjg. Giowa Swini
utoisemia sig ze ztem jednorazowo, w innych sytuacjach mose ona
mieé znaczenie tylko dosiowne. Poza tym womentem zio nie wystg~

puje w powiesdci tak bezposrednio, wcielone w jakis jej element.
Podobnie kontakt z ziemig w lhe Aerodrowe ma gigybsze znaczenie
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tylko w skojarzeniu gz postacig Hoya 1 tylko w pewnych okolicz~—
nodciach = poza tym ogranicza sis do jednezo poziomu znaczexd -
poziomu dostownodei.

Ne podstawie tego, co powiedsziano wyzel, daje siq zauwazyé,
ze wszystkie oméwione tutaj sygnatry interpretacyjne stosowane
w dzisie jsazych alegoriach angielskich zaledwie sugerujs znacze~
nie utworu - nig&y nie podajg go wprost. Poniewaz od nich W du:
zym astopniu zalezy wiasciwe zrozamienie utworu, staje sig oczywi-
gte, %e w takiej swojej postaci, stwarzaja mozliwos¢ réznorodne]
interﬁretacji i przez to utrudniajg dotarcie do sensu alegorii.
Charakter wskaZnikéw interpretacyjnych dowodzi, i% wieloznacz-
noéé nowoozesnej alegorii jest zamierzona, Wig%e sig ona, jak
twierdgi Gay Clifford, z rodzajem poruszanych problemdéw, a takie
ze zmiang stosunku pisaréa / i czytelnika / do Swiata:

In wigksza wartodé tezo, co alegoria oznacza, tyw bar-
dziej jest ona "oporna" i trudno$é odezytania alegorii
chroni jf od niedbalej i, wobec tego, failszywej interpre~
tacji...

... Starsze alegorie przyjmujg, 2e tak dzieto jak i Swiat
dajgy sig zrozumieé, "odczytaé", Poprzesz zawitosci systemu
anierzajs one w strong porzgdku, ktéry zakiada istnienie
spoistej logiki moralnej, rozszczepia pojgcia na cugstki

w interesie jasmodeci i1 ostatecznego zjednoczenia. ;ch
spoistodé isxczy sig z pocsuciem ciggiodeis ciggtodei migday
poszczegblnym przezyciem 1 ogélnymi twierdzeniami filozo-
ficznymi, wigdzy jednostkami i grupami, miydzy przesztoscig,
teraZnie jszodcig 1 przyszitodcig. Encyklopedyzm odzwierciedla

wiarg w zupeinos$é i moznoéé rozumienia Swiata. W nowoczesnych
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alegoriach dygresja nie jest wyciecsks do innej jakiej$
casgfol tego samego spoistego systemu, ale ma ona charekter
pﬁrodyntyuzny lub nawet jaitowy, jest odbiciem.zasadniczej
fragmentarysacji wszechswiata i nasszego intelektualnego
zwigaku i_nim 22.

Wbrew utartej opinii dawna, "naiwna" alegoria, postugujgca
8ig peraﬁnifikach. siuzyla nie tyle budowaniu zawilych tami-
gtéwek, co u:mysiowiehiu abstrakcji & wiqgo lepszemu ich zrozu~
mieniu. Stgd jej popularnoéé takze wiréd ludsi z dodé niskim
wyksztaiceniem, wéréd caytelnikédw "niewyrobionych". Dzisiejsze
alegorie, przez to, ze sy trudne do odssyfrowania, raczej odstrg~
czajsy masowego czytelnika a przyciggajg "wyrobionego" i,

w my$l sasady, e -bardsiej ceni siy to, 0o trudnie] oaidgalhes
8g praesed anacanie wyzej oceniane.

Dsisiejsze alegorie stanowig wdzigozne pole do popisu dla
krytykéw, ktérzy mogg wytuskiwad ich znaczenie, doszukiwad siq
g&qbﬁzych senséw. Owo doszukiwanie siq gigbsaych senséw staio
siy praktyks tak powszechns, ze csgsto zdarza siy, Ze krytycy
sna jdujg je w utworach zupeinie pozbawionych znaczes usrytych.
Fakt, ze jest to mozliwe, Swiadczy o zmianie charakteru alegorii,
ktéra staia siy mniej rygorystyczna w formie i mniej jasno okres-
lona w swej wymowie., Nowoczesna alegoria nie wypowiada zdecydo<
wanych twierdzed i nie proponuje jednoznacaznych cdpowiedzi na
pytania. Czgdciej poprzestaje na postawieniu pytania i rozwaza~
niu mozliwodoi résnych odpowiedzi na nie, wybdr odpowicdai
pozostawiajge czytelnikowi.

Z jedne] strony znaki alegoryczne zaledwie czydciowo repre-—
nﬁntujq gZnaczenia utworu, sugerujgc je tylko, 2z drugiej zad

strony, nie ograniczajg siy do przekazania reprezentowanych
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przez nie idei lecz kazg my$leé o jeszcze szerszych problemach.
Prowadag do wnioskéw najbardziej ogélnych w ten sposéb nadajge
utworowi alegorycznemu dodatkowe znaczenie. Tak wigc stosowane
dzié techniki, ktérych wyrazistym przyktadem sy przedstawione
tutaj sygnaty 1nterpretaoyjné. stwarszajg mozliwo$é wieloznaca-
nego dekodowania nowocﬁesnej prozy alegorycsnej juz nie tylko
ne dwéch, ale co najmniej na trzech poziomach interpretacji.

PRZYPISY

- ¢f., Eawin Honig, Dark Conceity The Making of Allegory,

Oxford University Press, New York 1966, s. 1ll13. "An allegory
-starts from the writer’s need to create & specific world of
fictional reality... His reality comes into existence and
comes to mean something at the same time..., The double
purpose of making an allegory and making it mean sowething
is peculiar to allegory..." /Tiumaczer wszystkich cytatéw

z materiaiédw z jyzyka angielskiego dokonaia autorka artykuiun/.

2* Angus Fletcher, Allegory: The Theory of a Symbolic lode,

Cornell University Press, Ithaca 1964, s. 310. "First we
need to be aware that allegory teems with cases where the
particular meaning of the work is not immediately cobvious,
where the intention of the work is to shroud abstract ideas
under & cover of dimly understandable imagery... 7This
enigmatic art thrives because its "Difficult ornament"
arouses the reader ‘s curiosity".

3 Louis MacNeice, Varjeties of Pargble, Cambridge University

Press, Cambridge 1965, s, 2, ",., One very valuable kind of
parable, and particulary so todey, is the kind which on the
surface may not look like a parable at all",

4 Cyt. za Angus Fletcher, op, cit., s. 307, "... The
allegorical incident happens, not because it is necessary or
probable in the light of other events, but because a certain
doctrinal subject muet have a certain doctrinal predicate)
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jts order in the sction is determined not by the action as
action, but by the action as doctrine".

Elementy kompozycji utworu /bohater, fabuta, miejsce, czas
akcji itp/ stamnowigce o jego alegorycaznym charakterze omawiam
szerzej, na prazykiadzie twérczodei Goldinga, w artykule
"Alegoria i realizm w powie$ciach Williama Joldinga" /Zesazyty
Naukowe Uniwersytetu Eddzkiego, Seria L, zeszyt 48, 1éd?
1967, ss. 101-113/ wydanym pod nazwiskiem Kwapied.

T.F. Powys, Mr Weston’s Good Wine, Penguin Books Ltd,
Harmondsworth 1957, s. 7. "A Ford car, of the type that is

commonly used in England to deliver goods in rural dislricis,
stood, at half past three in the afternocon, before Lhe hod
and Lion Hotel at Maidenbridge upon the 20th November 1923,

Ibid., s. 8. "The driver’s face ... was, above all, good
natured nad loving, though a trifle ruggzed and worn ... He
seemed a man somewhat below an ordinary man’s size, and was
sitting, as little men who are moderately stout often do,
with his knees wide apart and his plump thighs, smiling".

Ibid., s. 9. "His hair was white like wool".

Ibid., s. 11. "... she felt a strange interest and almost an
affection for the driver of the Ford car, though she saw him
for the first in her life".

Ibid., s. 25. "If t“ain’t the Devil, "tis God". ’

Williem Langland, Piers the Plougham /Translated into Liodern
version by J.F. Goodridge/, Penguin Books Ltd. Harmondsworth
1959, s, 70. "Now 1 will show you the meaning of the mountain,
the dark valley, and the plain full of people”.

Hex Warmer, The Aerodrome, lhe Bodley Head Ltd, London 1966,
s. 187. "Hemember that we expect from you conduct of a quite
different order from that of the mass of mankind... Your
purpose - to escape the bondage of time, to obtain mastery
over yourselves, and thus over your environment = must never



13.

14,

15.

16,

17.

18,

19,
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waver. You will discover, if you do not know alreedy, fron
the courses which have been arranged for you, the necegsity
for what we in this Force are in process of becoming, & new

and a more adequate race of men".

Ibid., s. 223. ‘It.is against the souls of the people
themselves that we are fighting ... We shall destroy what
we ocannot change".

William Sansom, "lhe Forbidden Lighthouse" w Fireman ¥lower.
The Continental Book Company, Stockholm /London 1949, s. 84.
"Can this be the price of possession, of achievement? Can
this really be the end to which all our bright struggles
and our leaden determinations are directed? If it is indeed
80, then all our ends are illusory, and only strife real.

Is it that? Do we only live during the moments of hopop

of desire, of effort?"

William Sansom, "The Long Sheet" w Xbid., s. 146, "You
already have it", they answered. "Freedom lies in an
attitude of the spirit. There is no other freedom. Aud the

skylighte silently closed".

1.D. Powys, gp. cit., s. 18. "This gentleman had risen to
high distinction in the firm, having once, by his strength
and courage, quelled a mutiny that arose awongst the
workers in Mr Weston’s bottling department = a mutiny Lhat,
had it been successful, would have entirely ruined the
wine merchant’s vast business, whose ramifications wore

everywhere".

Ibid., s. 26. ".., had risen, as so many important people
do, from nothing-"

Ibid., s, 26. "Mr Weston had once written a poem",

William Golding, Lord of the Flies, Fenguin books in

association with Faber and Faber, Harmondsworth 1965, a.
131. "Simon stayed where he was, a small brown imase,
ooncealed by the leaves. Bven if he shut his eyes the sow’s



20,

21,

22,
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head still remained like an after-image. The half-shut eyes
were dim with the infinite cynicism of adult life. They
assured Simon that everything was a bad business.

Simon discovered that he had spoken aloud. He opened his
eyes quickly and there was the head grinning amusedly in the
strange daylight, ignoring the flies, the spilied guts, even
ignoring the indignity of being spiked on a stick.

He looked away, licking his dry lips...

... The pile of guts was a black bloo of flies that buzzed
like a saw. After a'while these flies found Simon. Gorged,
they alighted by his runnels of sweat and drank. They
tickled under his nostrils and played leap—frog on his
thighs. They were black and iridescent and without number;
and in front of Simon, the Lord of the Flies hung on his
stick and grinned. At last Simon gave up and looked back;
saw the white teeth and dim eyes, the blood = and his gaze
was held by that ancient, inescapable recognition ..."

hex Warner, op. cit., s. 13. "The tough damp marsh grass
tickled below the ear and cround the eyes. The mud smelt
good, and I pressed my right cheek down flat upon it,
seeing with my left eye the dim shapes of trees, like
giants guarding beneficiently the field of a dream, at
the upper end of the meadow, aud beyond the trees, a few
small stars, jolly in the immense darkness. Oh, 1 could

hive cried for joy and peace".

Ibid., s. 260. "... 1 had lost t.uch with the country where
1 had been bred, looking down om it from the sky with a kind
of contempt, indifferent to the changes of climate and of
seasons, the rising and falling of the ground... Now 1
thought with longing, and with shame of my ne. l1-ct for them,
of the meadows whose soil 1 had not touched for so long,

of the clumps of hazels in the spimneys beneath which the
primroses and wood anemones would be flowering".

Gay Clifford, The Iransformatiouns of Allegory, houtledge und
Kegan Paul Ltd, London 1974, s. 53. "ihe greater the value
of what allegory signifies, the more it "resists", und the
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difficulty of reading protects it' from casual and therefore
falsyfying interpretation... Older allegories assume that
the world is legible, susceptible to being "read". lhey
move through the intricacies of system towards an order
that assumes moral coherence, and break down concepts into
components in the interest of clarity and ultimate
unification. Their coherence is connected with a sense of
continuity: continuity between particular experience and
general philosphical statements, between individuals and
groups, between past, present and future. Encyclopaedism
reflects confidence in the wholeness and perspicuousness
of the world. In modern allegories digression is not an
excursion into snother part of the same coherent system,
but parodic or even futile, a reflection of the essential
fragmentation of the universe and our intellectual
relationship with it",
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INTERPKETATION INDICALTOKS 1IN
MODERN PROSE ALLEGORIES

The first step towards discovering the hidden meanings of an
allegory is in establishing its allegorical character. lhis in
done through the analysis of the comstruction of the work: the
plot, setting and character. These basic elementis of the
construction provide the final test to measure the validity of
a critical interpretation of allegorical meanings.

The meanings are suggested by various more direct devices
such as: |

1, significant names of characters, places and objects,

2, explication of ideas or comments by narrators and characters,
3. anologys alluéion. irony,

4. key symbolic scenes.

Although these indicators make interpretation of allegorical
meanings possible, they seldom express ideas contained in aun
allegory in a clear and unequivocal wayj; they merely suggest them.

They represent only a part of what is hidden under the surface
story and, on the other hand, they point to more general
conclussions which transced the immediate representations of
abstract ideas. And it is basically this fact that makes modern
allegories different from the old, "naive" ones.

Because of their less definite character modern allegories caun

be interpreted in a number of ways and not on two, but xL least

on three levels of meanings.



